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K r a k ó w  dnia 3 0  Li stopada.

W  Lojdzie  austryaekim znajdujemy bardzo n iby  po­
ch le bn e  pog łosk i  dla Gal ieyi  —  które wszakże  dla l ego  
wł aś n ie ,  że w tak uroczych  barwach  malują przyszły roz­
wój  materyalny lej zamożnej  pro win cy i ,  nie mogą  bu­
dzić zaufania ; tern bardziej że zaraz na wstęp ie  w zm ian ­
kę  zrobiono  o podziale Galieyi  na dwi e  częśc i ,  i o w ic e ­
królu jej przysz łym arcyks ięc iu Alb re c hc ie  synu arcyks ię-  
cia Karo la ;  —  ależ do l e g o  przyczepia s ię  n o w a ,  m i m o ­
c h o d e m  rzucona w iad om ost ka ,  że t enże  bogaty areyks ią -  
że  myśli  w  starym ruskim H a l i cz u ,  (mieśc inie  mizernej ,  
osiadłe j  powiększe j  części  przez Karaitów) wspaniały  za­
m e k  b u d o w a ć ,  oraz wsze lk iemi  si łami popierać  żeglugę  
na Dniestrze.  —  Tu dopiero  p iękne rozwijają się plany o 
kanal i zac j i  Dni es t ru ,  o  za łożen iu  warsztatów ok rę to w yc h ,  
na których  zb u do w an e  statki k u p i e c k i e . o  4 0 0  beczkach ,  
m o g ą  ze zboże m dos taw ać  się  do portów w ł o s k i c h . —  
W s z y s t k o  to mia ło  znaleść  poparcie od kompani i  han­
d l o w y c h  w T r y eś c ie ,  l ecz  wypa dk i  w e  W ł o s z e c h  prze ­
sz k o d z i ł y  t em u.

Taki mniej więce j  plan ; —  lecz  k to  zna adminis l ra-  
cyą au s tryacką ,  k to  pamiętał  jak  sys t ema ty cz n ie  prze ­
szkadzali  aby u nas żadna fabryka,  żadna wielka antreprvza  
udać  się n iemogła ,  ten n ie  w ie l e  sob ie  z tych p ięknych przy­
rzeczeń  o b i e c y w a ć  może .  Za pew ne ,  ze zmianą dzis i ejszych  
Stosunków,  jeżeli roz um ny ,  doświadc zon y  mini ster  handlu  
i robót  p u b l i c z n y c h  ster ob ejmie ,  P o do le  mo że  w yso ki e  
materya ine  i mora lne osiągnąć korzyści .  —  Jednakże  ta 
myśl  poróżnienia przewodnicząca  w sa m ym  zarodz ie ,  d o ­
brym na pozór ch ęc iom  rządu,  nie może  d a w a ć  wielkiej  
rękojmi;  z podz ia łem b ow ie m  prowincy i  na Polską i Ruską ,  
rząd gotuje sob ie  n i ewy cze rpa ne  trudności  które w y p ł y ­
nąć muszą z ch ęc i  przew agi j ed nej  narodowośc i  nad dru­
gą,  przewagi  która dziś okreś l i ć  się nie da,  ale w sw oim  
czasie zatamuje wszys tko  co  tylko będz ie  zmierzać tak do  
oświaty juk do p o pr aw y muterya lnego  bytu tej prowincy i .

K ruków  3 o. Listopada. Poza  wczo ra j  uc i ek a j ące go  c h ł o p c a  

p r z ed  g o n i ą c y m  p o l i c y a n l e m ,  żo łn i e rz ,  s to jący na s z y l d w a c h u  

p r zy  k ry m i n a l e ,  g d y  t en  nie o d p o w i e d z i a ł  na z a w o ła n i e :  halt! 
Wer d a ?  w y s t r z a ł e m  z a b d  na miej scu .  D z i a ł o  się to o godz in i e  

m ię d zy  g. a t o t ą  w w ieczó r .  iN iezgadzają  się w po dan iu  p r zy -  

c z y ny  gon i en i a  c h ł o p c a  p r zez  p o l i e y a n t a : j edni  u t r z y m u j ą ,  iż 
o b d z i e r a ł  kob i  e tę  na p l a n t a c y a c h ,  inni  n ie  po d a j ą  ż a d n e g o  

w tej m ie r z e  p o w o d u .  C ó ż k o l w i e k b ą d ź ,  p o s t ę p e k  ż o łn i e r za  

j es t  d o  nie w y t ł u m a c z e n i a , gd y ż  K r a k ó w  n i e  jes t  w s t anie  o b l ę ­
ż e n i a ,  a w ą tp im y ,  nbyr w a r t y  m i a ł y  rozkaz  s t r z e l a n i a ,  c h o ć b y  

do  uc i eka j ących  p r ze d  po l i cyą .  Nie w ą tp im y ,  że k o m e n d a  wo j ­

sko wa  s p r a w ę  tę w e zn ne  p o d  s u r o w e  rozpa t r z en i e .

K rotnieryz a j. L istopada. (K or r e sp . )  Po s i edzen i e  I zby  b y ł o  

* p o c z ą t k u  ba rd z o  b u r z l i w e ,  sz ło  o t o ,  czy  p r o t o k ó ł  o s t a tn i ch  

^  W i e d n i u  p o s i ed ze ń  s e jmu ,  to  jes t ,  z 28,  ag, 3o i 3 1 P a ź ­

dz i ern ika  m a  b y ć  czy tany ,  czyl i  pos i edzen ia  te u w a ż a ć  za n i e ­
b y ł e .  S t r o n a  lewa by ł a  za c zy t an i em ,  Czesi  i min is l e rya ln i  d e ­

p u to w a n i  byl i  za o d r z u c e n i e m .  P o  dyskus syi  ż w a w e j , w iększo ­
ścią g ł o s ó w  czy t an i e  p r o t o k ó ł u  zos t a ło  o d r z u c o n e .  G d y  się 

u m y s ł y  n i e co  u s p o k o i ł y ,  na s t ąp i ł o  og ło s z en i e  n o w e g o  minis -  

t e r j u m ,  p o cz e m  książę S z w a r z c n b e r g  w sze d ł  na m ó w n i c ę  dla

o dc zy t a n i a  p r o g r a m u .  G ł ó w n e  pu nk t a  j e g o ,  są n a s t ę p u j ą c e :  

m o n a r c h i a  k o n s t y tu c y j n a ;  r ó w n e  u p r a w n ie n i e  i b e z p r z e s z k o d n e  

Urządzen ie  się wszystk ich  n a r o d o w o ś c i ;  r o w n o ś c  wszys tk i ch  

oby wa te l i  w ob l i c zu  p r a w a  ; j a w n o ś ć  we  wszys tk i ch  ga ł ęz i ach  
życia  p u b l i c z n e g o ;  w o l n e  g m i n y  i n i e zawi s ł e  u r z ąd za n i e  Się 
p ro w in cy i  co  d o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  z p od c i ą j t u i c n i e m  t a ­
k o w y c h  p o d  silną w ł a d z ę  c e n t r a l n ą ;  s a n k e y o n o w a n i e  k on s t y -  

t u cy i  p r zez  J .  C.  M. M i n i s t e r y u m  nie c h c e  po zo s t ać  7. t y ł u ,  

a le p r a g n i e  s a m o  s t a n ą ć  na cze l e  pos t ępu .  U pr o sz c z e n i e  ad m i -  

n is t ra cv i  i s ą d o w n i c t w a ;  oddz i e l e n i e  t a k o w e g o  o d  a d m i n i s t r a ­

c j i ;  z ap ob i e ż en i e  n a d u ż y c i o m  d r u k u  za p o m o c ą  p r a w  r e p r e s -  

s y j n y c h ; u r e g u l o w a n i e  p r a w a  s t o w a r z y s z e ń  się* s t an  wyjąt* 

k o w y  W i e d n i a  m a  b y ć  j a k  n a jp r ę d z e j  u s u n i o n y ;  k ró l e s tw o  
L o m b a r d z k o - W e n e c k i e ,  w  o r g a n i c z n y m  związk u  z Aus t ryą ,  
m a  z n a l e ś c  r ę k o j m i ę  s w e j  n a r o d o w o ś c i ;  w o j s k o  j ł o z o s t a j e  n a  
s t op i e  wo jen ne j ,  d la  s t r z eżen i a  g r an i c  pa ńs t wa .

W  te j że  k o r r e s p o n d e n c v i  znajd u j e m  c o  n a s t ęp u j e :  W ł o ­

śc i anie  j akoś  d o  nas  p rzys ta ją  p o t r o c h u , dziś  c z t e r e c h  z n ich  

b y ł o  na po s i e dz e n i u  p r y w a t n e m  P o l a k ó w ,  n a w e t  g ło s  z a b i e ­
r a l i ,  zg o d ę  z nam i  i j e d n o m y ś l n o ś ć  so l enn i e  przyrzeka jąc .

S t a d i o n  j akoś  b a r d z o  z n o w u  w y g r z e c z n i a ł  j ak  zos t a ł  m i ­

n i s t r em .  Z  d e p u t o w a n y m i ,  n aw e t  na j l ibe r a ln i e j s zymi ,  p o d  rękę  
się w o d z i ,  k ł a n i a  się k a ż d e m u  z d a l e k a ,  c ze go  w  W i e d n i u  
n i e  b y w a ł o .  W i d a ć ,  iż r a d b y  so b i e  u m y s ł y  i g ł o s y  z j ed na ć ,  
a le  nas n i cze m nie p r zy c i ąg n i e ,  t y lko  z a g w a r a n t o w a n i e m  s w o ­

b ó d  i s zczęścia  k r a j u ;  d o  t e g o  n i e ch  u ł o ż y  s t o so w n e  p ro j ek t a  

d o  p r a w ,  a b ę d z i e m y  za n im  g ło s o w a l i  wszyscy ,  l u b  z m a ­

ł y m  w y ją tk i em.

A U S T R Y A .

leden a j. L istopada. W c z o r a j  i o n e g d a j  w y r u s zy ł y  p i e r ­
z y  i d ru g i  k o r p u s  a rmi i  p r z e c i w k o  W ę g r o m .  T rzec i  
k o r p u s  s t ano wią cy  r e z e r w ę  po zos t a j e  w W i e d n i u  i wynos i  na -  

t e r az  r a z e m  z g a r n i z o n e m  35  d o  4 o ,ooo  ludzi .  F e l d m .  h r ab i a  

W r b n a  o be jm u je  d o w ó d z t w o  nad  d r u g i m  k o r p u s e m .  J e l l a -  

c *ycz m a  j u t r o  o d j e c h a ć  d o  w o j s k a ;  W i n d i s c h g r a t  zaś  m a  
po zo s t ać  w  S c h o c n b r u n  d o  9 G r u d n i a .  U t r z y m u ją ,  iż ko r -  

P"s  o p e ra c y j n y  idzie  w p o s t  na P e s z t ,  zo s t awia j ąc  P r a s z b u r g  

s t r on i e .  W i n d i s c h g r a t *  p r z e s ł a ł  W ę g r o m  p ro t e s t a c y ą  p r z e -  
c , wko  uż yw an iu  z ich s t r o n y  ku l  z ł a ń c u c h a m i  (są to d w ie  k u ­

le p o ł ą c z o n e  ł a ń c u c h e m ,  k t ó r e  w p ra w d z i e  nie są tak c e l n e ,  

J!,k p o j e d y n c z e ,  a le  d a l e k o  więcej  mor de rcz e ) .  O d p o w i e d z i ą -  

no m u ,  że o b r o n a  o jczyzny pozwa la  na takie  ś r o d k i ,  l ecz  się 

° d  n ich w s t r z ym a j ą  jeśli  iin książę p r z yś l e  r a c e  kongrewski e*

(Gaz. Szlqs.)
P R U S Y .

Berlin  28 Listopada. Mi»»y* p o j e d na w c za  p. G a g o r n  s p e ł .  
ZG  jak się zdaj e  na n i c z e m ;  wc zo ra j  w ie c zó r  m i a ł  on  d w ó r  

o p u śc i ć  s t r a c iw szy  wszelką nadz i e ję  z a g o d z e n i a  sp o r u .  Dz i j  

w n o c y  z a b r a n o  z d r u k a r n i  B e h re n d s a  wszystkie  zna jdu jące  się 

tain d r u k i ,  m ianowic i e  zaś  u c h w a ł y  i p r o t o k ó ł y  s e j mu ją cyc h  

w Ber l i n i e  d e p u t o w a n y c h  w l iczbie  20 do  28 ,000 e x e m p l a r z y .  

W c z o r a j  p o w tó rn i e  r o z p ę d z o n o  z e b r a n y c h  w ki lku mie j s cac h

I



d e p u t o w a n y c h ,  p rzyczein  zwraca uwagę  ta okol iczność,  ze 
tylko w hotelu Myliusa (gdzie sejmuje lewa s t r o na )  użyto 
wojska gdzieindzie j  zaś u rzędników pol icyjnych i konstablów.  
P .  l l o d b e r tu s  dotychczas  nie w ró c i ł  z F ran kfu r t u ,  spodz iewa­
ją się tu  pomyślnego  sku tku  jego missyi.  Jeśli żadne us i ło­
wania nie powiodą się, być  może  iż zg romadzen i  tu d e p u t o ­
wani  przeniosą się do j ednego  z miast  p r ow in eyo na lny ch  mo­
narchi i  i tam o tworzą znowu zgroma dzen ie  na r odowe .  Więcej  
wszakże p r a w d o p o d o b n e m  jest  że się rozjadą lub  pójdą do 
Bra de nbu rg a  wrażie g d y by  się u d a ł o  Rządowi  skomple tować  
t am Izbę przez po w o łan ie  zast ępców.Dziś  a resztowano prezesa 
k lu b u  » pod l i p a m i , « Mulle ra  wypuszczono mówcę  ludowego  
Karbe .  W  ogóle uwolnienie  następuje tu zwykle  tak n iespo­
dzianie jak uwięzienie.  Od  jut r a zap ro wad zon y  zostanie te­
l eg ra f  podz i emn y  między  B r and en bu rg iem  i P o c z d a m a m ,  a od 
10 p . m .  między P o cz d a m e m  i Berl inem.  (Gaz. W roc)

Brandenburg  28.  Listopada. ( 2 pos iedzanie  w katedrze.) 
D o  godziny 11. i p ó ł  z e br a ł a  się większa na pozó r  liczba po­
s łó w  niż wczoraj .  Mini st rowie przybywają i rozmawiają p ou ­
fałe z najbl iższymi d ep u to w a n y m i ,  szczególniej  z pane m Baum- 
s tark i Re ich ens pe rge r .  Ci udzielają swoim kol legom powzię­

tyc h  wiadomości .  Po  odczytaniu p r o t o k ó ł u  wczorajszej  scssyi 
p rezes  Br i ineck ,  wnosi zawieszenie posiedzenia na godzinę,  p o ­
czerń ma b yc  p rzeds tawionem coś  ba rdz o  ważnego.  O 1. g o ­
dzinie nas tępuje ci ąg dalszy.  Lista imienna wykazuje obecność,  
159 cz łonków.  P o  krolkie'j pauzie wchodzą  mini s t rowie.  D e p u ­
to w an y  S imson  wnosi ,  aby dla b raku  komple tu  od ło ż y ć  posie­
dzenie do ś ro d y  3o, p rzy te m zapowiada  wniosek nas tępujący :  
• W y s o k ie  zg r omadzen ie  ze chc e  u po w a ż n ić  min i s t e ryum do 
p ow oł an ia  zast ępców tych de p u t ow an ych ,  którzy we Czwar tek 

nie stawią s i ę . » H rab ia  B ra n d e b u r g :  p roszę o g ł o s :  (czyta)  
« Odczy tany  wniosek zgadza się zupe łn ie  z zamia rami  r ządu 
i jeśli zg r o ma dze n ie  p rzy jmie go,  za po w ia da m y z gó ry  nasze 
zezwolenie,  gdyż  rzqd p ragn ie  jak najmocniej ,  aby r o z p o c z ę t e  
d z i e ł o  k o n s t y secyjne j a k  n a j p r ę d z e j  d o p r o w a d z o n e  b } ł o  d o
sku tku  (brawo) .  Zg ro m ad z en ie  wniosek p rzy jmuje  znaczną 

większością i na tern sessya zostaje zamknięta .
Odp i s  królewski ,  który dziś min i s t e ryu m przedstawić  mia ­

ł o  Izbie,  zaw ie ra ł  od r oc z en ie  Izby do i 5 . Grudn ia  i zw o ła ­
nie zastępców.  L ecz  myśl  ta wkró t ce  okazała się najnieszęśliw- 
szą, i trafiając na nowe p rzeszkody  w samejźe Izbie,  poc iągnę­
ł a b y  za sobą now e  zawikłania .  Z  t ego p o w o d u  od  niej o d ­
s tąpiono.  (G. Oder Zeit.)

—  J e n e r a ł  W r a n g e l  w y d a ł  dziś nas tępujące  obwieszcze­
nie: G d y  Z g ro m a d z e n ie  n a r o d o w e  w dniu dzisiejszym na no­
wo  o t w ar te  zos ta ło  w B r a d e n b u r g u , zbieranie się pojedyn­
czych d e p u t o w a n y c h ,  którzy się do tego zgromadzenia  nie- 
przy łączyl i ,  w celu na radzania  się w mieście tutejszem przez 
czas s tanu ob lężen ia,  n i emoże  byc  nadal  c ierpiane .  P o d a ­

jąc to do  powszechne j  wiadom ośc i  wzywam za razem wszyst­
kich  właściciel i  pub li cznych  za k ł a dó w  gośc in nych  w pod le ­
g ł y m  s tanowi oblężenia zakres ie ,  a by  takich schadzek p 0d 
żadn ym po zo re m  n ie do aw al a i i , o świadcza jąc ,  iż każdy lokal 
gd z i eb y  t akowe  miejsce mia ły  na czas stanu oblężenia zam­
knąć każę zupełnie .  Pozorna  n ieznajomość  in dy wid uó w zgro­
madza jących  się j ako d ep u t o w a n y ch ;  nie  będz ie  przyjęta za 
wym ów kę .  Również inne p r yw at ne  lokale , k tó r eby  d ep u t o ­
wani  wynająć mogl i  dla zg romadzan ia  się w n ich pod  rygor  
niniejszy p od d a n e  zostają. podp.  Jen.  fVrangel

Z  IVroctawia. W  mieśc ie  tern unia katol icka centralna 
robi  postępy n a g ł e ;  zg r omadzen ia  odbywają  się co tydzień , 
n a  k tó re  zwykle uczęszcza najmniej  3ooo osób.  Rzecz do 
zastanowienia ,  iż dem ok ra c i  i kons tytucyoni śc i  zos taj ący mię­
dzy sobą w zażartej  wojnie,  zawsze okazują się zgodnymi  i le­
k roć  są na tern z g r o m a d z e n iu ;  co najjawniej d o w o d z i ,  że 
ty lko na rel igi jnem p uiu n iogą się zobojętnić  zjadliwe nie­
nawiści  pol i tyczne .  Przyjaciele central izacyi  r ządowej  i b ióro-  
k r a c i , r zadk o  tani  zaglądają; 2a l0 wszystkie inne s tany mają 
swoich rep rezen tan tów.  Unia katolicka szląska zamyśla na­
p rzód  zaprowadzić ins tytut  dla n iemo wl ą t ,  i zawiązać towa­

rzystwo ś. Wi nc en teg o  a Pau la  na wzór  Paryskiego .  Słusznie  
można twie rdz ić ,  <ź przez p o d o b n e  zak łady  Unia katolicka 
rozszerzy się i między ludem zyska wspó łczuc ie  i wziętośc.

Biskupi Morawscy ,  na wzór  duchow ień s twa  dyecezy i  Salc-  
burgskiej  podal i  do zgrmadzenia  na r od ow ego  w W i e d n i u  
memorandum  napisane w s łowach  do b i t n y c h ;  w podan iu  
tern żądają zniesienia tych wszystkich pos tanowień w rze ­
czach rel igi jnych,  k tó re Cesarz Józef  b y ł  wy da ł .  Najbardzie j  
p ro tes tu ją  przeciw opiece jaką rząd państwa na rz uca ł  ko­
ściołowi ,  mianowicie co do niezawisłej  admin i s t r ac j i  d ó b r  d u ­
cho wn yc h .

Rząd Bawarski  zw oł a ł  j enera lny  synod  p r o tes t anck i ,  dla 
Pala tyna tu wm ie śc i e  Spirzc.  T o  zwołan ie natychmias t  da ło  
poehop  do nowy ch  poróżn ień między p ro tes t antami .  Sy nod  
ten sk ła d a ł  się w po łow ie  z pas torów a w po łowie  z cywil ­
n y c h ,  s t r onn i ry  r a c jo n a l i z m u  tworzyl i  dwie t rzecie części ,  
przeciw jedne j  trzeciej  mn ie ma ny ch  p raw ow ie r ny ch ,  k tó rym 
dowo dz i ł  pas tor  Rust .  Na p ie rwszem posiedzeniu komisarz 
kró lewski  odc zy ta ł  l ist uwalniający od  obowiązków pas tora  
Rust .  T a  ofiara zrobiona dla  większości  zgromadzen ia  o b u ­
rzy ła  mniejszość,  k tóra na tychmiast  z sali ob ra d  us tąpi ła .  
Nic tak n ie mus ia ło  zadziwić mini sters twa b aw ars k i ego ,  jak 
to ,  że r acyonal iści  nieobawiając się niczego od swoich p rze ­
c i w n ik ó w ,  wydal i  nazajut rz  dekre t  oddzielenia kościoła p r o ­
testanckiego w Pala lynacie od kościoła ewaniel ickiego b a w a r ­
skiego , oświadczając zarazem iż uchylają się z pod  władzy  
najwyższego konsystorza w Mona ch iu m.  Ciekawa  r ze czz cz e 'm  
wystąpi  d r ug i  j enera lny  synod  zgromadzony  w No rym ber dze ?  

F R A N C Y  A.
Paryż  a5 . Listopada  (Posiedzenie  Z g ro m ad z en ia  na ród. ) .  

O  godzinie 11. o tworzo no  ga l l e ry e ,  k tó r e  w mgnien iu oka 
b y ł y  p rzepe łn ione .  Z ape wnia ją ,  że p ł a c o n o  za bi lety po  100 
f ranków.  Ścisk nies łychany .  O godzinie  1. prezes  Marast  o twie­
ra posiedzenie.  “Łu wki d ep u t o w a n y ch  mocn o  obsadzone.  Pan  
Lam ar t ine  p rzyzwany onegda j  t e l e g r a f e m ,  zajmuje zwyk łe  

miejsce.  Między widzami ob ec n o ść  arcyb iskupa zwraca  uwagę.  
P o  krótkiej  dyskussyi  między p an e m  G ran d in  a j e n e r a ł e m  
Lainor ic i e re  nad pewne in wyrażen iem tego  os ta tn iego ,  za- 
mieszczonem w p r o to k ó le ,  j enera ł  Cavaignac wstępuje na 
m ó w n i c ę : < Na sessyi wto rkowej  p r o s i ł e m  Z g ro m ad z en ia
o pozwolen ie  za in lerpel lowania kilku moich kol legów,  i dzień 
dzisiejszy został  do  tego naznaczonym.  Zan im się zaczną r o z ­
p rawy,  uprzedzam,  że nie myślę tu wchodz ie  w sp ór  z p rzed-  
czerwcową  władzą wykonawczą ,  jak u t r zy m y w a l i  panowie 
Ledru- I ło l l in  i Garn ie r-Pages ;  lecz tylko rozprawie się z kol le-  
gami,  k tó rych  na powyższej  sessyi wymien i ł em,  i zapy tać ich,  
czyli niektóre s ł o w a ,  z ust  ich wyszłe , nie są p o w o d e m  za­
rzu tów ,  k tó rych  jes tem prze dmi o te m.  Jes t  to więc r ozp raw a  
li o sob is t a ,  osobis te  usprawiedl iwien ie  się. T e r a z  więc z a p y ­
tuję się panów Garn ie r -Pages ,  Duc le rc ,  P a g n e r r e  i Bar the lemy 
S. Hil a i r e ,  czy coko lwiek powiedziel i  l ub  napisali,  co b y  m o ­
g ł o  bezpoś redn io  lub poś red n io  wy t łu ma cz yć  lub usp raw ie ­
dliwić mio tane  na mnie  zarzu ty  z okazyi w y p ad k ó w  c z e r w ­
cowych  ? Czekam na o d p o w ie d ź . .  p an Ba r the lemy  S. Hilaire*.  
• Ob yw ate le  r eprezentanc i ,  w inniśmy przedewszys tkiem oczyścic! 
rozpraw ę  z wszelkich obcyc h  jej faktów.  Oświadc za my więc,  
ze nie zos tajemy w s tosunkach z żadn ym dziennikiem,  nic ża ­
d n e m u  dziennikowi n iekomunikow. i l i śmy , i n ikogo do tego 
nieupowaźn il iśmy .  Nie chodzi tu więc o a r ty k u ł y  dziennika r­
skie, ale o wypadki  czerwcowe.  —  Ca la  kwestya jest między; 
koinissyą wykonawczą  a jenernlatn Cavaignac.  D o  tej chwil  
koinissya wykonawcza,  mimo niezl iczonych potwarzv ,  na nią 
r zu c an y ch ,  mi lczała ,  n i echcąc  rozogn iać  ran świe życ h ,  nie- 
chcąc osłab iać w waszym ręku  władzy,  której  s ł abość  aż n a d ­
to b y ła  jej znana,  przez dyskussyą nad jej po chodzen iem.  Aż 
do  ogłoszenia ak tów ś ledztwa milczel i śmy •— lecz gd j '  s p r a ­
wozdanie o wy p ad ka ch  cze rwco wy ch  na j a w  wyszło,  zapytano  
nas, czy zawarte  w niehn zeznania ,  są prawdz iwe .  O d p o w ie ­
dziel iśmy z ca łą  szczerością ,  że tak j e s t ,  nic więcej  n i edoda-  
j ą c ; chcie l iśmy d łużej  jeszcze pozos tać w milczeniu,  lecz za-



a
ż ą d a n o  od  na s  t ł um acz en i a .  Z  t ego  to  p o w o d u  w y d a l i ś m y  opi s  

W yp ad kó w  c z e r w c o w y c h .  B y ł  to r y s  c z ys to  h i s t o ry c zn y ,  k t ó ­

r e m u  us i ł o w a l i śm y  nadew szy s t ko  n a d a ć  Cechę p r a w d y .  O t o  
j e d e n  z n i ego  wy ją t ek .  » T u  m ó w c a  od cz y tu j e  d ł u g i  opis  

w s p o m n i o n y c h  w y p a d k ó w ,  k tó r e g o  g ł ó w n e  tylko, f ak t a  p o ­

d a j e m y  :
O d  11. Maja w a r sz t a ty  n a r o d o w e  z w r a c a ł y  u w a g ę  ko mi s ­

syi  wy kon awcze j .  W i d z i a ł a  ona  w] n i ch  c a ł ą  a n n i ą  p o w s t a ń ­
c z ą  i p o s t a n o w i ł a  o b n iy ś l e ć  ś rod k i  d o  p o k o n a n i a  jej  w razie  

p o t r z e b y ,  ao .  M i j a  w y d a n o  roz kaz  min i s t r o w i  wo jny ,  aby  śc i ą­

g n ą ł  d o  P a r y ż a  2 0 , 00 0  wojska,  k t ó r e  w ra z  z i 5 , o o o  g w a rd y i  

r u c h o m e j ,  25 oo r e p ub l i k ań sk i e j  i 2 00 0  m u n i c y p a ln e j ,  m i a ło  

s t a no w ić  r a z e m  s i ł ę  4 5 , 000  żo łn i e r z a  g o t o w e g o  d o  s t ł u m i e ­

nia  r o z r n c b ó w  i wspa rc i a  60 , 0 0 0  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  na k tó ­

r ą  m o ż n a  b y ł o  r a c h o w a ć .  W k r ó t c e  p o t e m  k aza no  j es zcze  ś c i ą ­

gn ąć  czę ść  a rm i i  a lpe jsk i e j .  T y m c z a s e m  z a p y t a n y  27.  Maja 

j e n e r a ł  F o u c h e r ,  w ie l e  m a  wojska  p o d  s o b ą ,  o d p o w ie d z i a ł ,  źe  

10,000, t o  jes t  ilość ś c i ągn ion a  p r zez  p a n a  A t a g o ,  jeszcze  
w  K w i e t n iu ,  a j e n e r a ł  L a n io r i c i e r e  o ś w i a d i E y ł ,  ź e  n i e m o żn a  
rozwi j ać  wie lk i ej  s i ł y  woj skowe j  w s t o l i cy  b ez  w y w o ł a n i a  

p o w s z e c h n e g o  r u c h u .  W y n i k a  s t ąd ,  że  w y d a n y c h  rozkaz ów  

n i e u s łu c h a n o .  K om is sy a  w y k o n a w c z a  n i czego  nie z a n i e ch a ł a ,  

a b y  ile m o ż n a ,  z a p o b i e d z  powstaniu*,  w  r az i e  w y b u c h u ,  u ł o ­

ż o n y  b y ł  p lan  wa lki  wspó ln i e  z j e n e r a ł e m  B edenu .  P i e r ws ze  

t r zy  t y g o d n i e  C z e r w c a  u p ł y n ę ł y  w ś r ó d  c i ą g ł e j  o b a w y ;  m ó w i o ­

n o  o p o w s t a n i u ,  t na j ące in  w y b u c h n ą ć  i 4 - L ip ca ,  Zaszłe t y m ­

c z as em  ok o l i c z no śc i  p r z y s p i e sz y ł y  c hw i l ę  w y b u c h u ,  a t g o  
C z e r w c a  wielkie  b y ł o  w z bu rz en i e  w  w a r sz t a t a c h  n a r o d o w y c h ;  
r o b o t n i c y  wysł a l i  d e p u t a c y ą  d o  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j .  O d p o ­
w ie dź  pan a  M a r i e ,  w z łe j  w i e r z e  p r z e k r ę c o n a ,  p o w ię k sz y ł a  
i r r y t ac yą .  P a n  M a i i e  na p i s a ł  d o  m in i s t r a  wo jny ,  ab y  p r z y ­

s ł a ł  dw a  p u ł k i  p i e c h o t y  i p u ł k  ko n n i c y  d o  L u x e m b u r g a ,  

z a g r o ż o n e g o  o d  po w s t a ń có w .  P r z y s ł a n o  na jw ięce j  8 0 0  l udz i  

p i e c ho ty .  K o m is s y a  więc  nie  m i a ł a  do s t a t e c zn e j  s i ły do  

zw a lc zen i a  r o z r u c h u  w p u n k c i e ,  gdz i e  m i a ł  w y b u c h n ą ć .  

J e n e r a ł  C av a i g na c  n n g a b a n y  o t o  n i e w y k o n a n i e  r o z k a zó w ,  

p r z y p i s a ł  w in ę  j e n e r a ł o w i  F o u c h e r ,  j a k o  d o w o d z ą c e m u  d y -  

w izyą .  G d y  zaczę to  wznos ie  b a r r v k a d y ,  ko m is sy a  w y k o n a w ­
cza  znając  je z d o ś w i a d c z e n i a ,  u t r z y m y ' w a lu , że  t r z eb a  j e  
z d o b y w a ć  zan im się w z m o c n ią  i p o m n o ż ą ;  j e n e r a ł  C a v a i g n a c ,  

k tó r y  n igdy  n ie  b y ł  w b i tw ie  u l i cznej ,  u t r z y m y w a ł  p r ze c iw n i e ,  

że  n ie  m o ż n a  ich z d o b y w a ć  i nacz e j ,  j ak  z p r z e m a g a j ą c ą  s i łą.  

M i m o  wszys tk i ch  p r z e d s t a w ie ń  w ła d z y  w y k o n a w c z e j ,  j e n e r a ł  

n i e c h c i a ł  ich r a d y  u s ł u c h a ć ,  i g d y  kilka o d d z i a ł ó w  woj ska  

b y ł o b y  do s t a t e c z n e  d o  s t ł u m ie n i a  r o z r u c h u  w s a m y m  z a r o ­

d z i e ,  p o z w o l o n o  spo ko jn i e  wznos ie  b a r r y k a d y  i s p r a w i o n o  

o g r o m n y  k rwi  r oz l ew .

{ T u  na s t ęp u j e  wy l i czen i e  r ozm a i tyc l i  f a k tó w  m i e j s co w yc h  

na p o p a r c i e  p o w y ż s z e g o  za ło ż en i a ) .  »Brak  wszelk i e j  s p r ęż y s t o ,  

ści  w d z i a ł an i a ch  k ł a d z i o n o  na k a r b  w ła d z y  w y k o n a w c z e j  i 
j a w n i e  p o są d za n o  ją o  zd r a d ę .  T y m c z a s e m  j e n .  C av a i g n ac  

nie b y ł  j e d y n i e  za ję ty  o b r o n ą  P a r y ż a ;  d ą ż y ł  on  d o  w ł ad zy ,  
i zna laz ł  w s p a rc i e  w k lub i e  d e p u t o w a n y c h  w P a l a i s - Na t i ona l ,  

k tó r zy  zap ewn i l i  g o ,  że  j e ś l i by  c h c i a ł  wz i ą ść  w ł a d z ę ,  o -  

t r z y m a  ją  od  zg ro m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  22 C z e r w c a  w i e c z ó ł  
d e p .  Ad e l s w a rd  7. d r u g i m  r e p r e z e n t a n t e m  oświadczy l i  z g r o ­
m a d z e n iu  u l i cy  Po i t i e rs ,  że  jen.  C av a i g n ac  g o tó w  jes t  ob j ąć  

w ł a d z ę  jeśl i  z g ro m a d z e n i e  w e s p r z e ć  go zechc e .  W y p a d k i  

pi zy sp i e sz y ly  p o w o d z e n i e  t e g o  spi sku  p a r l a m e n t a r s k i e g o .  T y m ­
c z as em  s t a r a no  się zmu s i ć  w ł a d z ę  w y k o n a w c z ą  d o  z ło żen i a  

u r z ę d u ,  i na  n ią  s p a d a ł a  c a l a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  g d y  n ikt  jej  
p l a n ó w  n i e w y k o n y w a ł .  Na  zap y t an i a  p.  L e d r u - R o l l i n  o  i lość 

i s t a no wi sk o  woj ska p. C av a ig n ac  o d p o w i a d a ł  z o b ru s z e n i a m ,  

że  nic n ie  w i e ,  źe  c zeka  na  r a p p o r t a .  K i lka  r azy  wciągu 
w ie czo ra  a 3 C z e r w c a  o pus zcz a ł  c z ło n k ó w  w ła d z y  w y k o n a w ­

czej ;  w ró c i w sz y  k o ł o  2 w nocy  ch c i a ł  się u d a ć  na sp o cz y ­

nek ,  P .  L e d r u - R o l l i n  n i edo zw o l i ł  m u  t e g o ;  c z ł o n k o w i e  ko-  

mi ssyi  by l i  t ak że  s t r ud zen i  w na jwy ższym s to pn iu ,  a dla  t e ­

g o  c z u w a ć  n ie  p r ze s ta l i ,  (wrzawa) .  P o w t ó r n i e  z a p y t a n y  w i e ­

l e  jes t  wojska odrzek ł;  -powtarzam ze Dtc o l e m  nie  wiem*

i udaw szy  się d o  i n n e g o  p ok o j u  r z uć i t  się rttt k a n ap ę .  W  

Z g ro m ad z en iu  n a r o d o w e m  o b a w a  i t i i espoko jność  w z r a s t a ł a - Z ' >• 

k aż d ą  chwi lą .  U s i ł o w a n o  s k ł o n i ć  k o m i s s y ą  w y k o n a w c z ą  d o  

d o  u s t ąp i e n i a ,  lecz napróżr t r t .  P o w s t a n i e  p r z y b r a ł o  c h a r a k t e r  

tak  g r oźn y ,  że t y l k o  wie lką  s i l ą  zw a l c zyć  je b y ł o  możn a .  

Ż ą d a n o  od  jen.  C a va ig n ac  a b v  p o w i ę k s z o n e m u  p r z y b y ł e m !  

z oko l i c  o d d z i a ł a m i  wo j sk u  kaz a ł  m a s z e r o w a ć  na p o w s t a ń ­
ców,  lecz o d m ó w i ł  t ego .  * Sądz i c i ćż  » m ó w i ł  że tu j e s t em  

dla t e g o  a b y  b r o n i ć  w a sz yc h  p a r y ż a n ó w ,  aby  s t r z ed z  w a ­
szych  k r a m ó w ?  Czyż  nie m a c i e  g w a r d y i  n a r o d o w e j  ? J a  

nie m o g ę  r o z d r a b n i a ć  i r o z s y ł a ć  m o j e g o  Woj ska;  b y ł o b y  to 

n iszczyć  j e g o  s i ł ę ;  g d y b y  j e dn a  m o ja  k o m p a n i a  zos t a ł a  r o z ­

b r o j o n a ,  n ie  p r z e ż y ł b y m  takiej  h a ń b y ,  raczej  b y m  so b i e  W 

ł e b  w y p a l i ł !  «Na p r ó ż n o  p r z e d s t a w ia n o  j e n e r a ł o w i  że  j e go  

s a m o b ó j s t w o  na  n i c  się n i e  p r z y d a  i że  w k r ó t c e  p o w s t a ń c y  

bę dą  p a n a m i  mias t a .  W  t a k i m  r a z i e ,  o d r z e k ł :  co fnę  się na 

b ł o n i a  S.  D en i s  i t a m  b i t w ę  z n imi  s t oczęo .  P o d c z a s  tej  b e z ­

c z y n n o ś c i  p o w s t an i e  r o z w i j a ło  się w sp o s ó b  p r z e r aż a j ąc y .  W  

kilka g o d z in  późn i e j  j e n .  C a v i g n a c  p r z y s z e d ł  d o  komlssVI w y ­

kon aw cze j  z g r o m a d z o n e j  na n a r a d ę , .  I cóż  z a w o ł a ł ,  jes zcze  

się na r a d z a c i e !  to n ie  jes t  r o z r u c h  ale  r e w o l u c y a ,  za d w i e  g o ­
dz iny  p o w s t a ń c y  b ę d ą  t ut aj« .  W t e d y  to  d o p i e r o  z ac zę t o  d z i a ­
ł a ć .  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  na w n i o se k  p. P a s c a l  D u p r a t  
o g ł o s i ł o  P a r y ż  w s t a n i e  o b l ęże n i a  i o d d a ł o  w ł a d z ę  w r ęc e  jen.  

Ca v a i g na c .  T e n  p o s ł a ł  na ty c h m ia s t  p os i ł k i  j e n e r a ł o w i  L a m o -  

r i c i e r e ,  k t ó r y  j uż  o d d a w n a  ich się d o m a g a ł ,  a r t y l l e ry ą  s p r o ­

w a d z o n o  z V ince nn es .  K o m is sy a  W yk ona w cza  z ło ż y ł a  u r z ę ­

d o w a n ie .  Z ask a rż en i a  o  z d r a d ę  d o c h o d z i ł y  d o  jej u s z u ;  i 
p o m i m o  u p ł y n i o n e g o  Czasu,  j e szcze  n ie  u c i c h ł y  z u p e łn i e .

• S z c z e g ó ł y  t e ,  d o d a j e  p. B a r t e l e m y  b ę d ą  się z a p e w n e  w y ­
d a w a ł y  j a k o  rodza j  z a ska r żen i a ,  n ie  są o n e  j e d n a k  niczei l l  i n -  
nenl  j ak  s z c / e r ą  i r z e czywi s t ą  p r a w d ą . .

J e n e r a ł  C a v a ig n a c  : ,  Z a n i m  p rz ys t ą p i ę  d o  o d p o w i e d z i  

ria p r z y t o c z o n y  d o p i e r o  wy ją t ek  h i s t o r ycz ny ,  p ro sz ę  t y c h  p a ­

n ów  i k a żd eg o  k to b y  mia ł  j ak iś  fakt  n o w y  d o  wn ie s i en i a ,  | aby  

p o d a ł  t a k ow y ,  p r a g n ę  b o w i e m  o dp ow  i edz i eć  r a z e m  na wszys tki e  
z a rzu tv .«  GaCn ier  Pages.* Przytoczyl i śmy* wszys tk ie  g ł ó w n e  

fukta.  Nie  m o ż e m y  za r ęc zyć  Czy i nne  s zc ze gó ł y  n ie  p o k a ż ą  

się w dys kus sy i .  C a v a i g n a c :  N ie  w y s t ęp u j ę  ja tU w ca l e  j a ko  
za ska i zyc i e l  komis sy i  w y k on aw c ze j .  Nie  s t a w a ł e m  Wp raw dz i e  
w jej  o b r o n i e ,  a le  i s i eb i e  n i e  b r o n i ł e m ,  p r z e c i w  ty s i ącznym 

p o t w a r z o m .  N ie k t ó r z y  z m o i c h  k o l l eg ów  p r z y p o m n ą  sobi e ,  

źe  na w i a d o m o ś ć  o z a s k a r z e n i a c h  p r ze c i w  m o j e m u  p o s t ę p o ­

wan iu  w  C z e r w c u ,  r z e k ł e m :  o b r o n a  moja  b y ł a b y  z a r a z e m  

o b r o n ą  komis sy i  W y k o n a w c z e j ,  g d y ż  ja b y ł e m  ty lko  Wyko­

na w cą  jć j  r oz kazów.  T e r a z  p r z y s t ę p u j ę  d o  f r a g m e n t u  h i s t o ­

ry c z n e g o  p.  B a r t e l e m y  o ile inojej  o s o b y  do ty cz ę .  N a jp r z ó d  

co d o  kwesty i  w zm o c n ie n i a  g a r n i zo n u :  p. B a r t e l e m y  za r z uca  mi  
nie t y l ko  n i e u l e g ło ś ć  i n i ed b a l s t w o ,  a le  r z eczywi s t ą  z d r a d ę ,  p o ­

w ied z i a ł  b o w i e m ,  źe  n ie  m i a ł e m  w myśl i  z g r o m a d z a ć  wojska .  
P i e r ws zy  z t y ch  z a r zu tó w  d o t y k a  li moje j  m i ło śc i  w ła sne j ,  d r u ­

gi d o t y k a  m o j eg o  h o n o r u ;  o d p o w i e m  n a p r z ó d  j a k o  a d w o k a t ,  

późn ie j  j a ko  ż o łn i e r z  (oklaski) .  T u  p r z e d s t a w ia  j e n e r a ł  w y ­

kazy  m i n i s t e r y u m  z k tó r y c h  się o k a z u j e ,  źe  z a r az  16 Maja  p o ­
w o ł a n o  d o  P a r y ż a  1 5 b a t a l i o n ó w ; 19 ś e i ągn iono  więcćj .  W  k o ­

m a r a c h  p a r vz k i ch  z t r u d n o ś c i ą  umie szcza j ą  32  b a t a l i on y .  25 
C z e r w c a  b y ł o  w P a r y ż u  i j e g o  o ko l i c y  59 .900  wojska.  • P o s t ę ­

po w an ie  mo j e  b y ł o  więc  z u p e ł n i e  z a s t o s o w a ne  d o d e c y z y i  w ł a ­

dzy w y k o n a w c z e j ,  ozn a jmione j  mi  p r zez  p. L a m a r t i n a .  W  d.  

a a  ż ą da n o  o d e m n i e  wo jska na wszystki e  s t r ony .  'I e g o ż  dn ia  

w ieczó r  p.  Mar i e  n ap i s a ł  d o  i nn i e  o w zm o c n ie n i e  s t r a ż y  L u -  

x e t n b u r g u  d w o m a  b a t a l i o na m i .  M o n o  t r u d n o ś c i  p o s l a ł e m d w a  
bataliony* p i e c h o t y  i d iva s z w a d r o n y  ko n n i c y  k t ó r e  s t a n ę ły  w 

dz i edz ińcu  t ego  p a ł a c u .  W sz ys tko  c o  m o g ł e m  u c z y n i ł e m  dla  

z a spokoj eni a  u m y s ł ó w  i m n i e  tu z a r zuca j ą  k rw i  r o z l e w !  M am  

P °d  r ęką  d o k u m e n a t a  au t en ty czn e .  Mój  sy s t e m  o b r o n y  mia s t a  

p r z e d s t a w i ł e m  komis sy i  w y k on aw cz e j .  J e ś l i  się jej nie p o d o b a ł  

m o g ł a  p r ze szkodz i ć  w y k o n a n i u  j ego ,  o d da j ą c  d o w o d z t w o  k o ­

m u  in n e m u .  C o  d o  p o ł ą c z e n i a  k o m e n d y  ogólne j  w j e d n e j  o -  

s o b i e ,  p r z yzna j ę  że  o b s t a w a ł e m  za t e m wszelki emi  s i ł ami .  K o -



missy a wykonawcza  powierzy ła  mi sama d o w od z t w o  zostawia-  

jąc rni wszelką w o ln ość  działania,  po trzebna do s toczenia  bi ­

twy.  Gdyż  walka Czerwcowa zas ł ug iwa ła  na tę nazwę.  Co 
b y ł o  p o w o d e m  upadku d w ó c h  monnrclnj  to t o ,  źe uważano  

zawsze  rozruchy za wypadki  poprostu  pol icyjne a nie wojen ­
ne.  Win ie nen  b y ł  z góry  o św ia dc zy ć ,  że  wa lczy ć  nie będę,  

jeśl i  nie będę móg ł  działać  tuassanti. Zresztą na kilka dni przed 

walką przedstawi łem plan mój j en er a ło m  Redeau i Foucl ter  
którzy przyjęli go  bez dvskussyi .  D o s z e d ł e m  więc  do dnia a3 
C ze i w ca  rde ty lko  zgodn ie  z komissyą wykonawczą ,  ale i w 

porozumien iu  z d op ie r o  w spom nionyo i i  j enera łami .  Przyzna­

ję, że  o b s t aw a ł em  zatem , aby wojska nierozdrabniac  na ma ł e  
oddz ia ły ,  j eden  ty lko w lam pos tanowien iu  zaszedł  wyjątek.  
O d os o b n io n o  j ed en  batal ion na place Roya le  i został  rozbro­
jo ny m ; lak się stać mus ia ło .  Co do zarzutu ,  źe chc ia ł em  

ustąpić  na b łonia  S. Dion izego  przypominam s ob ie ,  źe  ndę  

zapytano c o b y m  zrob i ł  g d y b y  mię  zmuszono  do  wyjścia z Pa ­
ryża ? O d p o w i e d z i a ł e m ,  że w takim razie s tan ą łby m wraz z 
zgrom adz en iem  narodo wy m u bram miasta na niwach S. D e ­
nis ,  i tam cz ek a l i b y śm y  aby ca ły  Paryż w yszed ł  do nas dla 

odzyskania wspólni e  miasta.  Powiadają,  że un ika łem walki do  

24 w po łu d n i e ,  n i e szczę śc i em dla pp.  his toryków mam pod  

ręką inporta z dnia 23 wykazujące Ąj  p o l e g ł y c h , a 160 ran­
nych  z s a m e g o  wojska l in iowego ,  T e g o ż  dnią jen. Redeau był  

ranny.  «Jen,  Redeau:  tak jes!.« (d em e nt  Tho mas :  i ja także*.
C av i ig na c :  Pozostaje  tni 'teraz usprawiedl iwić  n i e obe cn oś ć  

moją j ’  w ieczór i w w nocy.  Ry lem  naprzód przy barrykadzie  
przedmieścia  T e m p i e ,  którą z d o b y w a ł e m  z 7 batal ionami  wraz  
z jen.  C lement  T h o m a s .  Z d o b y w s zy  barrykadę b y ł e m  w H o ­

tel  de  V 111e p. Marrast może  przypomina  sob i e ,  i odw iedz i ł em  

na chwi l ę  jen.  Redeau.  Z tamtąd u d a łe m  się na ul icę I .aharpe  

do  rannego jen.  D a m e u n e ,  z którym ostatni  raz w tedy m ó w i ­

ł e m .  O k o ł o  2 w nocy  w ró c i ł e m do  hotelu prezvdrnryi .  Przv-  
znaję,  ze sp a ł e m  na kanapie  bl isko godz inę .  Przyst ępuję  te-  
r a z  d o  w y p a d k u  , k t ó r y  w  o c z a c h  h i s t o r y k a  j e s t  t a k ż e  w y r a *

ch o w a n ie m  mojej  nmbicy i .  Chodzi  tu o spóźnieni e  artyHe­

ry i sp ro wadzone j  z Vincenes do  Paryża. W  szkole  woj sko ­

wej  paryzkiej  b y ł o  3oo , o o o  ł a d u n k ó w ;  nie sądzi ł em nigdy  

aby  ta nieszczęsna walka ko sz towa ł a  2 , 10 0 , 00 0  ł a du nk ów .  

Z d a w a ł o  mi s i ę ,  źe  zasób s zko ły  wojskowej  wys tarczy;  lecz  

t en zuży ł  się wkrótce .  T rz eb a  b y ł o  pos łać  do Vincennes  dwa  

bata l i ony  p i echo ty ,  i pułk k i i y sy eró w.  T e n  oddzia ł  ł a tw o  
m ó g ł  być  ujęty między  dw ie  barrykady ; trzeba w ięc  b y ł o  

k o ło w a ć  daleką drogą i t ym sp o so be m nastąpi ło spóźnieni e  
choc iaż koluuina ani chwi l i  n i e w y p oc z ę ł a  i nie spała  tak jak 
ja (śmiech).  T era z  pozostaje  mi j eszcze  dotknąć  jednego  fa­
ktu- a tym są zarzucane mi dążności  d<> poc hwycen ia  władzy.  

Przyznaję źe  nieraz przed 22 Czerwca ża lono się przedetnną  

na n i e d o ł ę ż n o ś c  komissyi  wykonawcze j ;  m oż e  nawet  wynurzo ­

no zdania,  które m o g ł y  b y ł y  o b u d z i ć  w e  mnie p e w n e  roszcze­

nia; lecz zapewniam że  przed walką cz erw co wą  żadnego w tej 
mierze  u i e ucz yn io no  mi urz ęd ow eg o  przedstawienia.  D o p ie ­
ro 22 t i zecb  ko l eg ów  moich pp. Landr in ,  La l rade i D u , 0 ux 
zapytal i  mię czy w razie ustąpienia komissyi  b ę d ę  chc ia ł  p o ­

zostać  przy w ładzy .  O ś w i a d c z y ł e m ,  źe  do żadnej  komissyi  
n a leżeć  n ie b ę d ę ;  z e  j e ś l iby  w ładza  n i em og ła  być  inaczej u-  

k on s t y to o w a n ą ,  nie sądzę  ab ym m ó g ł  m i e ć  w niej udział. .  
Ż drugiej  strony w komissyi  p ro p on o w an o  zb ior ow e  ustąpie .  

nie całej  komissyi  i mini st eryum,  z so l idarnem zobowiąza­
ni em wszystki ch ust ępujących ,  nie przyjmowania  napowró l  
władzy  chyba  wszyscy  razem.  O ś w i a d c zy ł e m  źe lej propo-  

z y c y 1 przyjąć n iemogę;  ale ź e  jak d łu g o  komissyą pozostanie  

w urzędowaniu,  nicprzestanę dziel ić  jej losu.* T u  jenerał  o -  

powiada  zabiegi  dep.  Adelsward i czyta list od t ego  repre­
zentanta,  po cze m dodaje:  «n apróźno  szukam w  c a l e m  ntojem 

pos tęp owa n iu  pat h imen iarnem i poli tycznemu, p o w o d ó w  do  

zarzutów jakie na innie miotają i wręcz  się zapytuję  moich  

przec iwn ików:  j es tem li w ic |, oczach n i e zdo lnym ministrem,

czyli  tćż zdrajcą? I ni emyś lc i e  p a n o w i e ,  abym w tćj obronie  

mojej  nie l edwie  sądowej  ub ie ga ł  się wy łą c zn i e  o ł a twy  try­
u m f  zbicia ł ak tów faktami;  m o g ł e m  ja by ł  to wszystko o g ł o ­
sić w mon itorze  a naród b y ł b y  orz ek ł  między moją historyą  

a waszą.  Lecz  chodzi  tu o t o c z y  ja j es tem cz ło w ie k i em  am ­
bitnym i czy  uży ł  m matactw do  oś iągnienia p e w n e g o  ce lu .  
O to chodzi  g ł ó w n ie .  Między wami  a mną jes l to kwestya ho ­
noru.  Maciel i  n ow e  jakie faktu do  wniesienia ? M ó w c i e ,  o d ­
powiem.  G ot ów  j e s t em do l ego  dzisiaj, jutro,  zawsze.  Z m ie ­
n i ł em się w adwokata ,  będę  dalej pe łn i ł  moją rolę jeśli bę-  

dzje tego  potrzeba.  Lecz  po adwokaci e  będzi e  m ó w i ł  żołni erz .  

Gdy będz i e  ch odz i ł o  o kwe s lye  o b ch o dz ąc e  honor woj skowy,  
zmuszę  was do s łu c ha n ia !*

Mowa Cavaignaka og ro m ne  sprawi ła wrażenie.  .Na wn io ­
sek p. Garniec Pages  zawie szono  pos i edzen ie  do 8 wieczór .  
W  tej drugiej  części  w ie lk i ego  dramatu ,  wystąpi ł  najprzód  

p. Burthe lemy S. Hilaire z z a p ew n ie n i e m ,  źe n i g d y  niewątp i ł

0 uczuciach pa tryo lycznych  j en era ła ,  i źe  da lekim jest myś l i  
zarzucania mu  zdrady,  dalej p. Garn ier -Pages  a po nim p. L e -  

dru Iloll iu,  u s i łowal i  jes zcze dotknąć j e n era ła ;  l ecz  ten w y ­
mo w ną  repliką ud aremni ł  ich us i łowania .  Nareszcie  p. D u ­

pont  de 1’ E u re  przedstawi ł  Izbie następujący wn iosek :  »Zgro -  

mad/ .enie n a ro do w e  obstając przy swo im dekrec i e  z dnia 28  
Czerwca 1848 tej o sn o w y :  Jenera ł  Cavaignac,  prezes  w ła d z y  
wykon awc ze j  za s łu ży ł  się ojczyźnie:  przechodzi  do porządku  

dz i en neg o . *  W niosek ten większością  5o 3 g ł o s ó w  przec iwko  

34 p rz y ję to , i na tern zak on ezy ło  się to pamię tne pos i edzenie .

A N G L I A .

Londyn  17 Listopada. Lord  Dudlej  S tu e o r t ,  z okazyi  
ostatn iego balu ua korzyść  emigrantów polskiah d a n e g o ,  w y ­
s tąpi ł  z zw yk łą  sob i e  s z lache tnośc ią ,  przec iwko  po iwarzom  
rzucony m na nich przez pewną i zę sć  prassy angie l ski ej:  
• Po lacy  tu zostający,  mówi ł :  » nie dlat ego w A n g l i i  pozostal i ,  
źe jak niektórzy zdają się mniemać,  kraj ten im się podoba  
ale d la t ego  ze n iemogą  udać  się gdzie indziej ;  gdvź  Aus l i ya
1 Prusy chcą tylko przyjmować w łasnych po dd an ych  nie-  
zas tych co  pochodzą  z części  Polski  prd b er ł e m  R o sy j s k i m  
zostającej.  Francy  a utrzymuje  znaczną l iczbę P o la k o w ,  ale  
mepragnąe  zwiększenia jej n i eprzypuszcza po laków p r z y b y w a ­
jących z Angl i i ,  a niektórzy co  tego lata chciel i  śię tam 
dostać,  odes łani  zostali na powrót .  Mamyź o d m ó w i ć  k a w a ł ­
ka cl i leba tym c u d z o z i e m c o m ,  zmuszo nym  pozostać  między  
n am i?  N iematnyż wspierać  ich w nędzy , m c h o r o b ie ,  w p o ­
d es z ł y m  wieku? Fundusze  jakie  zbi eramy  die takich ludzi są 
przeznaczone ,  nie zać na wspieranie r e w o lu r y i ,  lub n i e p o ­
rządku.  Niek tóre  o soby  niechrą  przychodz i ć  w pa inoe  po ­
lakom 7. po w od u  ich post ępowania  na s ta łym lądzie .  Kt o  
taką przytacza po b u dk ę  powi n i e nh y  jak mniemani  jawnie  
w yp o w i ed z i e ć  co  polacy  z ł e g o  zrobi l i ;  inaczej jest to ty lko  
bezzasadna wymówka .  Nia ch ce  ja u tr zy m yw ać ,  aby każdy  
polak b y ł  m e s k a ź o u y m ,  ale jako c ia ło  niemain im nic pra­
wdz iwie  do  wyrzucenia .  S p o t w ar zo n o  jcłi  najpodlej  ze wzg lę ­
du na sprawę Poznańską,  lecz  zdaje mi s i ę ,  że dzienniki  tu­
tejsze, które ze sz ł eg o  lata powtarzały  wszystkie i i istorye w \ -  
m ys ion e  przez nienawistne po lakom dziemkar-. two n iemieckie  
są w tej mierze  srodze zw ie dz io n e ;  a ktokolwiek zadał  sob i e  
pracę zbadania bliżej tej całej  Sprawy,  ten jest teraz, przeko­
na n y ,  ze  po lary  niedopuszczal i  się nigdy zarucanych  .111 o -  
kruc.enstw.  W ie m  ja,  ze ,ch uważają jako duchy  n i espokoj­
ne. burzl iwe.  Z mej s t rony dziwię się ra(.Zej źc' nie są nimi  
więcej .  Lud  prześ ladowany,  jarzm,, , , ,y,  gnęb iony,  usilnie d e ­
mora l i zowany ,  pozbaw,on  o jczyzny ,  prześ ladowany w religii  

l u d  kto, ego  język U S, ują zn is zczyć ,  k tóremu odjąć chcą  
wszelką spos obn os c  wy kształceniu się na d ob reg o  obywate la ,  
me b y  me  b y ł o  d z iw ne g o ,  ż eby  b y ł  n i e s po ko jny ,  burzl iwy,  
n .e nk on ten to wa ny ,  zawzięty i g otó w  do  każdego  r uch u ,  do  
każdej zmiany- iNiepowinmśmy zatem t rac i ć 'w spó łc zu c ia  dla 
wielu,  za b ł ęd y  ki lku,  i karać n iewinnych  za postępki n ie ­
prawych.  Mająz polacy w Angl i i ,  których zachowanie  b y ł o  
zawsze wz or owe ,  być  pozbawieni  ws parc ia ,  za to źe kilku  
id )  7.10111 c om .  na innem mtejsau coko lwiek  zarzuceją na­
gan n eg o  ? * ‘ ,

. , ^  te^°  ^ y st^pienia lorda Dud ley  w  naszej ob ron ie ,  w n o ­
sić można jak wielkie  w towarzystwie  angie l ski em są prza-  
c iwk o  nam uprzedzenia.  Wi n n i ś my  to w znacznei  c zę śc i  po -  
Iwarzom dzienika Times zap łac on em | .rzez Rząd Pruski,  któ­
rych g lówt  ą dążnośc ią  b y ł o  wys tawić |>olaków,  ja ko’uosob ieni e  
żyw iołu an a r c h ic z n e g o , który jest najwięcej  antypatycznym  
u organize  w a nem u hierarchicznie  s po ł e cze ńs t wu  ang ie lsk i emu.

Dri tkatni  f).  F f i ed lo ina


